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DZIENNIK 


Konfederacyi Jeneralncy 


KROLESTWA POLSKIEGO. 


z Warszawy dnia 4. Szerpnia we JF torek roku 1812. 


Nim damy opis ważnego posiedzenia Rady Jeneralnćy Konfedera- 
cyi Jeneralnćy K. P. odbytego na dniu wczorayszym w porządku zda- 
nia sprawy przez JJW W. Delegowanych do N. Króla Jmć Saskiego 
Xcia Warszawskiego, podaie się do powszechnóy wiadomości, adres 
Rady Jeneralnćy poniesiony przez tychże delegowanych do stopni Tro- 
nu nayłaskawszego Monarchy. 


Naytaśnicyszy, Królu! Panie a Panie Nasz Milościwy ! 


~ Nigdy w ważnieyszćy, nigdy w większćy, nigdy w świętszóy 
sprawie, nieszukał żaden naród wsparcia i opieki Monarchy swego, 
jak w tćy, w którćy się Seym na wskrzeszenie Polski zkonfederowa- 
ny garnie do Tronu W. K. Mości. Wie on Miłościwy Panie, że wier- 
ne życia Twego towarzyszki, mądrość i cnota, z Tobą na nim zasia- 
dły. Wie iaka iest stałość umysłu i wyłana ku poddanym dobroć 
serca Twojego. Wie, że ich pomyślność lub przygody, są szczęściem 
lub nieszczęściem 'Twoićm. Peten więc zaufania w rzadkich przy- 
miotach , któremi Tron zdobisz, pełen przekonania o Oycowskićy 
Twoićy ku Narodowi naszemu przychylności, żąda i pragnie Seym 
zkonfederowany mieć Ciebie Milościwy Panie, przewodnikiem do ' 


t 
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szczęścia i chwały Narodu Polskiego , którego wskrzeszonćy iuż części, 
iesteś Qycem i Panem. - pa i 
Imię Frederyka Augusta polożone na czele związku Konfederacyi 


Narodu Polskiego, ze wszech miar naywłaściwszą i naychwalebnicy- 


szą dzieła tego będzie cechą. Bo kuimuż Miłościwy Panie, więcćy 
„przystoi iak 'Tobie stanąć na czele odrodzenia się Narodu Polskiego? 
Tobie, w którym płynie krew dawnych i ostatnich Królów naszych ? 
Tobie, którego zamiłowawszy enoty Naród ok , lednomyślnie 
Rrólem swoim ogłosił ? 'Tobie, którego opiece irządowi, odzyskane 
iego cząstki NAPOLEON W. i przedwieczna powierzyła opatrzność?, 
znać byś ie-kiedyś, czynem wiecznie pamiętnym i Ciebie godnym do 
całkowitości kralu przyłączył. sz 
Jest Nayiaśnieyszy Panie inny- moralny stosunek niemnićy ude- 

rzający, . Zachodzi oa między wielkością i słusznością sprawy naszćy, 
a cnotą i wielkomyślnością 'Twoią.- Przystoi Miłościwy: Panie, by 
nayslusznieyszćy, naysprawiedliwszćy w świecie sprawy, naylepszy, 
naycnotliwszy z! Królów stał się przewodzcą. | WIA 

„Dość mocno mówią Miłościwy Panie do serca i przekonania Two- 
iego:te ważne pobudki, za żarliwą prośbą którą Seym zkonfederowa< 
ny składa przed Troneur W. K. Mości, by się nad niemi dlużóy roz- 
szerzał.  Nicopuści dobry OQyciec kochaiące Go; i nieodłączoneod Nie 
godan spada ia pomocną rekę i sprawę ich szczęścia i sławy za 
własną poczyta. Odpowie wielka dusza Jego tey szlachetney stałości 
Naródu, która wśród naysroższych przygód niewyrzekła się Qyczy- . 
zny, Narodu, który nieponiżyło, lecz zaszczyciło nieszczęście. —- 

Ciężko nieprzytómnością W.K. Mci Seym zasmucony, szukał iedy- 
nie pociechy.śzrodka, a bacząc na porady, iakie by mu mądrość. ia- 
kie stałość [wola w. dzisieyszey chwili i okolicznościach podałą, zna” 
laz! ie zamknięte w «tych pamiętnych słowach, któremi W. K. Mość 
wielkie przeznaczenie Narodowi naszemu rokuiesz. One więc staly 
się zasadą czynności Scymu, i oùe, natchnęły mu śrzodęk iedyny 
dopięcia wielkiego celu. który mu mądrość W. K. Moćci wskazała, 
Ten bydź niemógł innym jak związek Koniederacyi Jeneralnóy pod 
przewodnictwcein W. K? Mości i opieką wielkomyślnego Wskrzęsi- 
cicla naszego, powoluiący 4vszystkich Pólaków do odnowienia uko - 
chanży od nich Oyczyzny. > Da: z 

Ten to akt. wiecznie pamiętny składa „Ronfederacya Jeneralną - 
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przed Tronem W. K.'Mości, znayduiesz w nim Miłościwy Panie, 


12% ' 


(to, co Tobie i Światu, iest aż nadto znanem ) niemylne dowody do-. 


- broci sprawy naszćy, i nieslychanego gwałtu, którym podział Pol- 
ski świat caly przeraził, gwałtu, który srodze wpłybął na losy 
łego, i wnet postać odmienił. — EE" E aA 

Los Pólski Miłościwy Panie, nigdy od losu Francyi nie był 

'oddzielnym. Łączył te dwa Kraie łańcuch niczłamny, którym sa- 

ma natura przez wzaiemną dogodność łączy-Narody. Czuli to przod- 


kowie nasi, czuło potężne to Pańswo, izawsze przylazń i wsparcie 
iego Polszcze, stale do Ciebie przywiązanćy, sprzyiało. Dni .nie-* 


szczęścia i zniszczenia naszego, były dniami osłabionego we Fran- 
cyi Rządu; dni chwały i potęgi odrodzonóy Francyi, geniuszem 
naywiększego z ludzi, wróżą nam wskrzeszenie iuż przez niego 
szczęśliwie rozpoczęte, Narodu Polskiegó. — 

Chlubną przyiaźnią, i zaufaniem NAPOLEONA WW. zaszczycony 
Miłościwy Panie, Ty, któryś pierwszy niepłonnie wielkomyślno- 
ści Jego zawierzył, Ty, któryś wyrytą w sercach naszych ku Nie- 
mu cześć i wdzięczność słowami i przykładem ,,za świętą wysta- 
wiał nam powinność; chcicy Miłościwy Panie, łaskawie przystą- 
pić do Dzieła, które potężnćy opiece NAPOLEONA W. z zupeł- 


ną powierzamy ufnością w Bogu, dobroci sprawy naszćy, iw Nim. 


iedynie naszą pokładaiąc nadzieię. — = + 


Działo się w Warszawie na Sessyi Konfederacyi Jeneralnćy 


Królestwa Polskiego dmia 30. Miesiąca Czerwca 1812 Roku 


Dnia wczorayszego zapowiedziana poprzedniczo wydanęm Programma, odbyła 
się sessya publiczria Rady Jeneralnty Aafederacyć Jeneralney Królestwa Polskiego, 
w sali zwanty Paselską dla odebrania sprawy od 
KA AUGUSTA Króla Saskiego KXięcia Warszawskiego łaskawie nam Panuią= 
cego. — Po odbytćm zwykłóm nabożeństwie iako w dzień uroczysty imienin 
Nayiaśnieyszego Pana, zebrały, się Władze kraiowe, iako to: Senat | Ra- 
da Ministrów, Rada Stanu, przytomni w tty, stolicy Posławie i Deputowani, 


tudzież sosżscy Urzędnicy, obywatele i woyskowi, i zaięli wyznaczone sobie. . 


mieysca. prowadzony został przez Prefekta mieyscowego i czterech officerów 
JW. Ambassador Francuzki wraz żosobami do Poselstwa należącemi, — 

JO. Kiąże Adam. Czartoryski Marszałek Seymu i Konfederacyi zagaił po- 
siedzenie „wezwaniemJW. Sekretarza Rady Jeneralney do przeczytania „Protokółu 
Rady, ninieysze posiedzenie uchwalaiącego , którego <reść nasiępuiąca ; 


` 


eputowanychdo IV. FREDERJ- 
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Wypis z Protokółu Rady dnia ż$i 25, miesiąca Lipca voku t$t4 
Deputowani do Naviaśnicyszego Króla Imć Saskiego Xięcia Warszawskiego Pana 
Naszego Miłościwego, nadesłali przez kury ra G ibiastowego upragnioną wiadomość 
o, uroczystym inayłaskawszvm ch przyjęciu, o otizymanem przyptszczeniu przed 


Tron Monarchy na dniu 12, Lipca , a razem i o pozyskanym ząszczyć'e dl. Konfe» 


deracyi przez” naydodiotliwsze przystąpienie Nayisśnieysz: go. P:na do iey związku, 
— przyłączyli razem akt przystąpienia własnoręcznym podpisem Monarchy oznaczo- 
ny. i navłaskawszą odpowisdź Nsyiaśnieyszego Pana, dańą Deputówanym — Rada 
Jeneralna przeięta wdzięcznością dla nayłepszego z Krolow , a tak znakomitemu dla- 
spiawy Qyczyzny, tak droziemu dla serc Polskich zdarzeniu, winna będąc wynuze « 
nie publiczne uczuciow radości i twielbienia , udzielenie iey w treści swoiey dó 


powrotu Delegowanych wstrzymała, w celu aby od nich publicznie i w przyto-" 


mności mieszkańcow stolicy odebrawszy sprawę, ogłonła uroczyście całemu ludowi: 
Polskiemu tę łaskawość 1 dobroć naylepszeg> Monarchy, z iaką podzielić raczył 
zamiary i usiłowania naroiowe. Gdy zaś niektóre Członki Deputacyi spożniły 
swoie przybycie, Rada Konfederacyi aa S=ssyi dnia 28 Lipca, w oczekiwania ch 
przyiazdu, Żeby dniow! tak znakomitemu dodać więcey uroczystości i świetności, 
Sessyą publiczną na dzień 3. Sierpnia jako na dzień imienin. Naytaśnieyszego Pana, 
wyznac yła, 3 l 


Ten iest cel 'dzisieyszey Sessyi, o którym mam honor i Konfedetacyą Jöns- 


ralną i zgromadzoną publiczność usiadomić. — 


— Po przeczytaniu przez JW, Sekretarzą powyższey uchwały, JO. Xięcia Mar- 
szałek zlecił oznaymić Deputacyi , iż iest oczekiwaną: > W prowadzeni w przy 
zwoitóy assystencyi JO. . Xląże. Jabłonowski Senator Woiewoda Naczelnik Depu- 
tacyi, JW. Rastawiecki Poseł Tomaszowski RA Jmć Xiądz Koźmian Deputo- 
wany Gminy Lubelskićy. i Lubartowskićy, mieysca sobie oznaczone zażęli, — 
Powitał Deputacyą JO. Xiqże Marszałek i dał głos JO. Jabłonowskiemu Senato- 
rowi Woiewodzie, który zdał sprawę z dopełnionego poselstwa w następ 
sposobie 


PRZEŚWIETNA RADO KONFEDERACYI JENERALNEY 
NARODU POLSKIEGO! | 


JE ten czas kiedy radosne okrzyki szczęścia, które nam obia- 
wił dzień na zawsze pamiętny rr. Lipca rozchodzą się po całym 


kraiu Polskim, kiedy le szanowne miiery zdadą SIĘ Tesżcze odbiiąć 


te oklaski zapala i wdzięczności, które wznieciło upewrttenie dał. 


szego ciągu dobrodzieysiw PIELKrmGÓ NAPOLEON A£ 


w tenczas mówie, skat ZA: Toba Prześwietna Rado Konfede= 
racyt Jeneęralaćy Narodu 


uiącym 


Polskiego, Deputacya od ZY as-wysła= 
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na do Drezna z okazaniem tego czego wypada się spodziewać po- 
wyborze NAPOLEONA, po celu stałych naszych zadań, po: 
tym wspaniałym ogniwie, który łączy nieśmiertelnego FYskrzest- 
ciela z wskrzeszonemi Jego męztem i wielkomyślnością, nako- 
niec po Naytaśnieyszym FREDEEYKU AUGUSCIE Królu 
Saskim łaskawie nam panuiącym. — R: Hi 
Uszczęśliwiaiąca od lat czterdziestu poddanych swoich cnò- 
ta na Tronie, która tak zupełnie ukoita i zagładzita srogie ciosy 
zadane dawnićy swemu kraiowi, wzywana od Narodu Polskiego 
òd lat dwudziestu w momencie odzyskanéy na chwilę niepodle- 
losci swoiey, w pamiętnym Seymie 1786. kaoronowuna pote- 
znym ramieniem Wielkiego Monarchy okrytego wawrzynami, 
którego męziwu sama tylko Jego mqądrość wyrównać zdoła, ta po- 
wiarzam cnota na Tromie nie mogła tylko okazać się podobną 
sobie, wierną wielkiemu. swemu ; pkrożr BANK „ i bez granie- 
zaufaną w wspaniałomyślności Jego, równie iak i czułą na no- 
«wy dowód przywiązania i uszanowania Narodu Polskiego, któ- 
rego pozwoliliście nam bydź ibomaczami. Stanąwszy w Dre- 
zdnie dnia 9. Lipca, oznaymiwszy nasze przybycie i listy nasze 
wierzytelne złożywszy, w. krótce bo dnia 12. wezwani zostaliśmy 
na audyencyą publiczną, i ca moment w naszym Panuiącym ła= 
skawego i troskliwego o nasz los Qyca, uyzrzeliśmy. Odwołuię 
się. do. świadectwa godnych kollegów, z iakim widocznym poru- 
.szeniem słuchać raczył Nayraśnieyszy Pan mowę,którą w imieniu 
Fonfederacyi Jeneralsćy Narodu Polskiego miałem honor mieć 
do Niego. Przyświadczą mi równie Szanowni koledzy; rakie 
rozrzewnienie sprawiła w nas taskawa odpowiedź Panuiącego, 
zakićy pomyślnieyszćy spodziewać się niemogliśmy, i którawyrze- 
czoną. z czuczem . malowała piękność dusży Króla Naszego; stu- 
sznie ocenionóy od JF iELkiEGo NAPOLEONA. i tyle 
szczęścia rokwracéy dla tych, którym łaska Jego pozwala bydź pod- 
danym berlu Jego.. Chciał. Naytaśnieyszy Pan aby iaknayspie- 
zb e pł Naród'uwiadomionym 6 lale Sk pieniuswóżm do zwią- 
zku Bonfederacyi Seneralnóy, iraty nam dać gońca swego ga- 
binełowego, przez którego mieliśnty hono, przesłać Prześwietncy 
Radzie ważny ten akt w oryginale, i odpowiedź Jego Pańską.-— 
„Mądrość Fpasza'osądzita za rzećz potrzebną dodanie uroczy- 
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stości w tak ważnym ogłoszeniu, za co naygłębsze dzięki Wam 
niesie Deputacya; że raczyliście Jéy pozwolić w dniu tak świe- 
tnym zdać sprawę swoićy cantai a osobliwie ponowić w obli- 
czu caléy publiczności hołd uszanowania winny naylepszemu 
z Hirółów, í zanieść w dzień imienin Nayiaśnieyszego Pana nay- 


gorętsze życzenia, aby cnoty Jego naydłuższą i nayobszernieyszą 


miały przestrzeń do udowodnienia siebie co raz nowemi przy- 
kładami. — Dzięki ponawiamy Prześwietney Radzie Korfede 
racyź Jeneralnćy za ufność w nas położoną, i Szanownemu Mar- 
szatkowi przy styrze będącemu w tak szczęśliwey epoce, który 
pewnym bydź može, że pamięć Jego tak wieki przeżyte, iaki.byt 
Narodu Polskiego tak rzadkim. męztwem i niepospolitym w dzie= 


iach ludzkich przywiązaniem do Qyczyzny, odzyskuiącćy swoie : 


nowe istnienie, pozyskawszy szacunek i potężną opiekę Boha- 
týra świata. — `; ; ; pri 

„Hończę głos móy prośbą do JO. Xięcia Marszałka , aby od- 
czytany zostat akcess Naytaśnieyszego Pana, i odpowiedź łąska= 
wie nam dana. Sr ; 


t 


Gdy JO. Xiąże Woiewoda Jabłonowski s swóy zakończył, wezwał JO 


Xże Marszałek JW. Zamoyskiego Senatora W oiewodę Członka Rady Jeneralney 
do przeczytania tak nayłaskawszćy IVayi; Pana danty Deputowanym odpowie- 
"dzi, iako też i akcessu do Konfederacyi. — Te naydobrotliwsze Nayi” Pana wy 
razy Z uszanowaniem i naywyższą wdzięcznością słuchane są następuiące * y 


Panowie Deputowani od Konfederacyi Jeneralnty Polski! ci” 


Z równym udziałem, iak i ukontentowaniem widziałem sposób, w iakowym 


duch Narodowy na Seymie obiawił się, i piękny zapał, który zawiązał Kon- 


federacyą. i ; 
Naychętnićy przystępuię do przedsięwziętego pod opieką Wielkiego Mo- 
iego Sprzymierzeńca związku , za sprawe tak sprawiedliwą i świętą, i do 
kn z całóm usiłowaniem, które we mnie Qyczyzna wzbudza, będę przy- 
agdać się. A i i 
Zyć będzie Polska :. : i nowe iey Życie będzie dziełem Napoleona. 
Dowody czucia Narodu dla moiey.osoby są drogie sercu moiemu; te 
które mi wynurzacie, mile przyimuię. 29 A 


1 
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Akt przystąpienia Nayiaśnieyszego Frederyka Augusta 
Króla Saskiego Xiążęcia Warszawskiego do Konfede- 
racyi Jeneralnćy Królestwa Polskiego dnia 1a. Lipca, 
Roku 1812 własnó-ręcznie podpisany. - - 


FREDERYK AUGUST żBożćy Łaski Król Saski ` 


o E Aląże Warszawski etc. ' 
Zapatruiąc się na Akt z daty 28. Czerwca 1812 roku, - przez który Seym 
w Warszawie zgromadzony zawiązał się w Konfederacyą generalną Polski, 
a Nam przez wysłaną do Nas Deputacyą złożony został, stosownie do Artyku» 

dm 14. tegoż Aktu, , owce er 7 

Stwierdzaiąc takowy związek, i przychylaiąc się do zamiaru którego 
doyść sobie. zakłada pod opieką Nayiaśnieyszego Cesarza Francnzów , Króla 
Włoskiego, Protektora Konfederacyi Reńskićy, Pośrednika Konfederacyi 
Szwaycarskićy, Naszego Wielkiego Sprzymierzeńca, x 
|. Pelni nadziei że Ten Wielxi Monarcha nie.odmówi swoiego potężnego 
wsparcia, którego Naród wzywa; 

- = ©hcąc z Naszćy strony przyłożyć się całemi siłami do poparcia sprawy 
Qyczyzny, przystąpiliśmy i przystepuiemy do Konfederacyi generalnćy Polski, 
w skutku czego, rozkazuiemy i zalócamy wszystkim Urzędnikom duchownym, 
cywilnym i woyskowym, i w ogólności wszystkim Naszym wiernym podda- 
nym Xięstwa Warszawskiego, aby swćy władzy i powagi i sposobów w ich 

, mocy będących użyli, ku wspieraniu śrzodków prowadzących do celu powsze- 
chnych Narodn nsiłowań. * R 

Dla większóy wiary ninieyszy Akt: własnoręcznie podpisaliśmy i pieczę- 
cią Naszą Królewską zatwierdzić rozkazaliśmy. Dan w Pałacu Naszym 

w Drezdnie dnia dwunastego miesiąca Lipca, tysiąc ośmset dwurmastego roku, ` 

g (Podpisano) FREDERYK AUGUST 

Minister Związków Zagranicznych Pe 

K RWE przez Króla 

„ (Podpisano) Ludwik Hrabia Senfft Pilsach. 
ISA z Minister Sekretarz Stann 

> (Podpisano) Stanisław Breza; 

Zgodno z Oryginatem 
i Taa «na Kajetan Koźmian ' 

Sekretarz Konfederacyi Jeneralnéy Królestwa Polskiego. 


JO. Xiąże Marszałek w zabranym głosie oświadczył imieniem Rady wdżię- 
czność Deputowanym, uwielbiał dobroć i łaskawość. Monarchy. i odziedziczone 
po przodkach swoich do narodu naszego przywiązanie , a łącząc szczęśliwie wy- 
darzoną okoliczność imienin Nayiaśnieyszego Pana, z uroczystością przez 
uchwałę Rady postanowioną , wynurzył naymocnicysze Życzenia dla ukochanego 

'Movarchy, i zakończył głos swóy trzykrotnym okrzykiem — niech żyie Król, 
który przez całą przytomną publiczność z uniesieniem powtórzony został. — > 

W porządku uczynienia wniosku stosownego do téy tak świetnćy i sercom 
Polaka miley okoliczności , JW. Wężyk Poseł Bialski członek Rady. Jeneralnty, 
"zabrał głos następuiący : ; 


Doftoyni Mężowie! Szanowna Publiczności! 


Uderzeni bez przykładnych dziwow ogromem, porwani nawałnych zdarzeń 
powodzią, co dzień prawie, budzim się pośrzod nie przeżytych pamiątek, a kas 
żda nieledwie chwila, gasi świetnością leniwym niegdyś krokiem ciągnąc się 
przyuczone lata. Tu z głębi rozwartych przepaści silną dłonią dzw'gnięta do 
niebios ludu wielkiego potęga; tam zaburzeń inieładu potwóry, na dobroczynne 
przekształcone lekarstwa: tu samem tknięciem  wszechmocney Prawicy trony ode 
wieczne skruszonż , tam iednym bostwa wyrazem. z łooa śmierci da ż cia za- A 
wołune Narody : tu przegrążaiące lądom, odparte rozhukanego morza bałwany; 
fam niesfornego losu dziwactwa, mocnemi skrępowane wędzidły: tu starożytne 

"miasta z gruzow i poniżenia dobyte ; tam pyszne niegdyś nsrody. na proch ni- 
kczemny zgniecione. Odcięte zost.ły. wagi od wielkiego czesow zegara, Aa rozs 
puszczone- koła, toczą się bez powściągu do Wytknętego nispoiętym dziwom 
zakresu.  Prześcigają się cuda, który z nich w nowey waiki zawodzie, 
rączo płynącemu wiekowi, na obciężoną głowę niezwiędły wieniec położy. 

Nie poydę czerpać w nieprzebranem . zdumiewalących wydarzeń Źrzodle, | 
ani w godnem kary zuchwalstwie po to posięgnę „czego Żaden dowcip ludzki | 
dosiądz nie zdołał, Fa sama praw i narodowośći świątyni:, też sime | 
mury dostarczą mi hoynie, godnych obecney chwili, godnych. bsczenia wies 
kow pamiątek. Ledwie dni dziesięć upływa, a już nas powtórna uroczystość 
w tych mieyscach Zzgremadzon:ch ogląda. Słyszeliśmy nie dawno głos nieprze- 
łomney potęgi , którym mąż przeznaczenia, usiłowania nasze stasowczym ubespie- r 
czył wyrazem , słys:eli$my opiekuńczego bostwa dla Polski wyrocznię. Dziś głos 
dobroci i czucia, głos z Qycowskiego serca płynący, słyszymy. Ile w pier- | 
wszym tkwiło woll i mocy, tyle się w drugim łagodności i powagi zawiera, 
lle nas pierwszy uniosł, zachwycił i do wylania naywyższey wdzięczności pobu- 
dzł; tyle nas drugi krzepi, rozrzewnia, zniewala. Pierwszy rękoymią zesł:ney 
z niebios opieki, wszystkim spodziewania nasze przewyźszył; drugi tę słodką 
uzupełnił nadzieję, którą cały narod był przejęty, kiedy się węzłem . K: nfedie- 
»acyi iednoczył. Na piorunujące pierwszego wyrazy, zadrżały spiksięt przeciw 
doli Polaku żywioły; drugi łzy czucią, podziwieniem wstrzymane, z oczu naszych 
wycisnął. À i : i 

O trzykroć 
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O trzykroć szózęśliwy związek,ożokówym się: enóta koiatzy, - który ntwier. 
dza potęga! O dziwne a słuszne pa cudów re Arile rare jira Dwoch sprzy- 
mierzonych Mónarcliow , od *których «losy Polskii zawisły, dzieliły wozlegie. INE, 
bystre potoki:, nierówne trudy *i przestrzefń"mieysc ‘ogromna; napełniona iednego 
wielkością p enotą i dobrocią drugiego: ; Lieez w chięciach i: życzeniach dlą Polski, 

biegły się Z'sobą ich: serca , a to przez co nazi związek nabył powagi, 1 mocy» 
co:dla nassobadwa w uniesieniu czułości wyrzekli, kilka tylko godzin . przedziela. 
Kiedy NAPOLEON W. z odwieczney Jagietłow i Witoldow ostojiey, obiawił te 
nieprzepamne *wyrazy. „Kocham. wasz narod /Polacy;: to czego odemnie 'żądacie, 
wykonam ,„ w ten: czas wnuk -prawnuk Augustow, żs'mad.. brzegow,o: Elby, Jakby 
wieszczym natchiony" duchem zawołał. ,„Żyć. będzie : Polska ac nowe. iey. Życie, 
stanie się dziełem NAPOLEONA “oo pe „Ywólari sel m5! PAN Sae 
-5 Tak iest; żyć będzie Polska; ręczy zato nasze:czucje;, wasza: chęć, -i, wytrwar 
łość , -wszystkich prżysięga)- Zyé będzie Połskag ślbó) my. żyć przęstaniem. v. 
AL ecz” nim to sdziełós w* całey doyrzałości ii sile wyjdzie nw podziw. « wiekow 
i ludow ; gdy ten dźr n'eoceniony pierwiastkowego życia: Qyczyzuy,;z.rąk zbawcy 
- naszego w nasze ręce przeniesiem; iakże 'podarte i rozszarpanesiczłonki odwieczney 
matki, do nówey czerstwości przywrocim ? Jak zdołsmycupielegnować ięy ŻyCIE> 
aby ią śmiertelnemi -osłabiona ciosy, "głębokiemi zbrużdzóną:renam), o€ PS nie 
popchkięto zagłady ? Obiawił: niegdyś tułsezom Troinhskm: wyrok. ,przychyłngg9 
im Bostwa te pełne treści wyrazy —>Wyszukuycie śladow .dawpey swey; matki, — 
— Obiawia to nam w tey chwiłi z 'głębiu rozwartych ojcowvnaszych: grobowcow, 
głos opiekuńczey przestrogi: wyszukuycie śladów: dawnry, Qyczyzpy;.gromadzcie 
skrzętnie rozburzonego iey“ domu odłomki;"dóbywaycie'z gruzow zbutmiałe synow 
iey kości; ażeby między ` swięte. pomieszczone zabytki ,: pezywięzywały was tym 
silniey do walczenia” za Ołtarze: d naddziadow' mogiły ; otrząsayeje,: „pleśni LWZSPrę 
dy te świetne oycow: żaszczyty; które sławę Ojczyzny, po wszystkich częściach 
świata rozniosły. K í É dtoyntęzaszk$ Modo. 4dys1oś wę 

Będziesz nie zasłużoną pokutą odkupywał przodkow twych grzechy ..„poki 
nie dzwigniesz starożytnych świątyń. z popiołow , poki nieoczyścisz. zakopcone 
bogow twoich posągi ;; wołał na Rzymian głosem wieszczęgo ;dycha Horacy;„Jak" 
Że to snadnie do nas zastosować się może! Leczo czymże. będą te  starożytnę 
przybytki, czym. okopcone bogow posągi? -.. « Oto: „pierwotną; wiarą ji cnotą+ 
świętemi obyczaiami, mądremi a do przyrodzenia naszego w stosawnęmi.ystawy, 
które dziś pogardzone: i między spleśniałe zamieszane pamiątki; stają „się łupem 
niepamięci, urągowiska j wzgardy. Zyła prżez (nie szczęśliwą: cPolska „żyła wbla 
sku pomyślności i chwały; przez nie! odżyć może. iedyhieswiNie tev praw. daz 
wnych , które oświeceniu wyżsżemu,irowności wszystkich przed świętem NStaw 
obliczem , nświęconego doświadczeniem porządku prawidłom przeciwić się lub.uwłos 
czyć zdołają; lecz te które niegdyś Polakow mężnemi , cnotliwemi i odowszystkich 
ludow poważanemi czyniły, te nam odkopać, te z niepamięci wydobyć, te na 
świetnym tronie powagi osadzić należy, Chce.tego Wielki nasz Zbawca, kiedy w 
przytommney chwili wynurzył. „.Przywrocjłem Stolicy, przywrociłem części krae - 
„iu waszego skorożytne Polski ustawy; chce dobry « i łaskawy Monatcha „kiedy: ob- 

jawia, że Polska Żyć będzie, a mądrość. Jegó zgłębić musiała , że Polska! żyć ina. 
czey nie może, Chce Narod. bo nie dlatrgo tyleśmy ofiar ponieśli , tylę krwi, 
przelali, ażeby nas sobie samym uczynić obcemi- Niechą może obłąkane rozuwy;, 
niechce przesąd, ciemnota, i dawney narodowości nienawiść, Lecz te nigdy Pol- 

Do numeru 14, | 


i 


PION 


k >". Ad: ! 


ski miechciały - €esiey bie dzwigha zpópiołow =.Zyć będzie Polska; lecz tô tylko 
przystój “iey życiey w.którem niegdyś potęgą i świetnością iośniała, te tyłka ią 
ukizep'ć zdołają żywioły, któremi *padżycanu przez ityłe wiekow kwitnęła:o: dnue 
gidig dę, sdfaniey truciznę : inne życie w śmierć się przedwczesoą 12 mi: nii: -+ 
i 0 wy któróm oważne dziełóo złożenia przed tronem Nayłaskawszego Monarchy; 
ślisów i życegń: Narodu, w: ehlubnyrms przypasło: „dziele ;lowy: którzy: zaszczyćni 
z powołania "WiszegoJypyszni ziidopełnionego poselstwa, stawacie wobliczu stey 
samey  Władży, tey. samey Oyczyzny, która owis'z swego łona wydzła, opo 
miadnycie. żyiącym « przekażćje w trwałych pamiątkach potomnyw, *tęrłaskawość 
i dobroć 2 którącawasi prryiął Monżrcha; ten udział, który w tak: wsżney chw;li 
stał się serca*ibgoudziułem ; ste życzęnia i czucia, któremi odradzaiącą się Polskę 
powitał, Czemuż ten Pan łaskawy , n'e obecny oćżóm.»aszym ogromna dla sete 
EE .przestożenią, iż go żęczenia|udszesi śluby. poźniey niżby- 
śmy | yar ać dochodzą? Ożdyby: w tak | stanowczych chwilach z bliska «na aś 
poen uł ; gdyby razem z nimi: przebywał, «widząc» zdartąbz przeznaczeń. Polski 
asłonę,* czuiąc (konieczność wskrzeszenia razem z oyczyzną tłumionego ducha; na: 
rodowości;, Ogarhiaiącowszystkie stosunki i-wżelędy , wszystkie potrzeby i śrzodki 
spełniłby' zapewne te"medły, które dó ięgo: tronu wznosimy:: > yoron ch 004 
żę rst „wdzięczność 'oksżem zato ,! co do nasnaylepszy z Krolow w. spos 
gob tak otwarty” irławyy?;* wochwili takostarawczey: i 'wielkiey* przemów ib Gdzież 
umieściemń* te nieprzep-mne dobroci i ucziić-0cowskich rękoymia 251W sumychże 
ië sercach zdwrzetmy 9 oPoruczemyż sie: niczagła,zoney” pamięci, ażeby: z-ust' do 
ust przechodząe ,* póź sym v potomkom pi w nietkniętym dostały się dziedzictwie 2 
Nie potrżebx do tegai 'zsgrzewać: Poldkoów. tomimo ciosy pótwsrzy , umieią oni czcić 
jak przystoi, %żniebe lm, danych monarchow, umieią: bydź na dobrodzieystwa pomne< 
ni Lecz aby zadiego:szituk pamietnych nie'uronić: wyrazów , "aby ie nie szmey 
skazitelney powierzy éy pamięci +. szykaymy godnęgó çim mieysca, szuksymy xiegi p 
w któreyby obok zaszczytnych narodowości pamiątek , w całym swymi blasku dat 
śtiały: Mrasigi t dovwż wełbóżrą is wig abo Giułoq gabiltosx win zasiadł 3 
* © Dla tego wnoszę”: ażeby przystąpienić N. Pana do Konfederacyi Jeneralneyv Kros 
lestwa” Polskiego; -rowniv "iak' i nayłaskawsza odpowiedź dana Deputow:nym od 
teyże Konfederacyi , z pezyzwoitą uroczystością , do metryki korońney' wniesione 
na wiekóvomne czasy w tey Xięgi zapisaneg rowszystkim Władzom *kraiowym ku 
staranneviw pfźechowaniw*w sktuch „rozesłane zostały. s ; 
©" Powtore: ażeby ogłosjć odezwę ;: któraby cały ńarod, cały tray Polski, tok o 
przystąpieniu do Konfederacyi: nayłaskawszego Monarchy , iak i Jego: uczuciach, 
tóre przy tym: wyhurzył ; uwiadomić:zdołałari soq ¿vts 000 1 istom oy 
* | Już więc dokonaną irst ważna część obowiązku naszego ;'iuż toco dwa zna” 
Komitę warunki aktu koufederacyi Jenerslney , naszym poruczyły staraniom, speł” 
nione. Lecz* czyliż na tóm przestaniem* Gdzie ostrey powinności nakaz , gdzie 
żelazny: głosszemsty ustaie , a skąd się ludzkość o swoje 'dopomina ustawy; gdzie 
Juby dźwięk oyczystey mowy niemieie ; a. skąd.tkliwe ucho surowy iczyk prze- 
raża; gdzie nieokrotna PANETE ER "kia rozplodzoneýo Lecha:roðsiny: 
zaniosła ,*a. skąd natura obce nam ludy na odepchnięte od słońca 'wygń:ła' siedziby; 
gdzie wielkiego! przedtem krolestwa: tkwiły pulcem wszechmócności zukieslsne. gra- 
nice, % skad się''hord' nierawistńych 'rozlegaią 'pustynie ; fam całą władzę ducha 
nilrodowóści rozciąznąć , tam dopiero ,.porwanć w tey chwilir u w krwi naiezdniu 
kow skąpane żelaza, na ostatnich kresach oyczystey: ziemii zatknąć należy. Stam- 
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tąd wypnda nieprzcbitym murem potęgi, gmach narodowey dziedziny otoczyć, wa- ` 
łem jedności utwierózić , a tarczą cnoty zastawić; ażeby odtąd Polska i Europą 
swobodne były od szsrviącty się w ich łóno dziczy nsp:dow , i żeby ią z naszych 
granic wie:;znie odpy hał ten w ognistych głoskach wyryty napis: Nie dalęy s 


Po skończonym tym głosie w skutek uczynionego wniosku JO. Xże Marszałek ; 


wezwał JJWIV  Gotaszewskiego Biskupa  Wigierskiego , Linowskiego Radzcę 
Stanu, Ostrowskiego i ŚSkórzewskiego Członków Rady do zaniesienia tak odpo- ` 
wiedzi iakoteż i p zystąpienia do Konfederacyi IVayiaśnieyszego Pana do ksiąg 
Meiryki koronndy , i posiedzenie ninieysze zakończył. 


Wydana od Rady Jeneralnty do Narodu odezwa w myśl uczynionego przez 
JW go Wężyka wniosku, iest następuiącey osnowy » A . ; 

| Konfederàcya Jeneralna Królestwa Polskiego. 

Czuliście to dobrze zacni Ziomkowie, iż w naychlubniey- 
széy dla Was, w.nayważnieyszóy dla nayodlegleyszych rodu 
Polskiego pokoleń, AE rozwiiaiąc całą tęgość ducha i za- 
palu wiasciwego. Polakom; — dzieło Wasze niebyłoby zupeł- 
nem, ani godnćm odradzaiącego się Narodu; gdybyście” byli 


w obliczu zwracaiącego uwagę na Was świata, nieokazali wca- 
łey swoiéy mocy,, wierności dla Tronu, i ufności w naylepszym 


W związku'więc Waszym tak świętym iak Wasza sprawa, 
tak czystym lak Wasze chęcii un niosąc w zakładzie 
przed Tron naycnotliwszego PANA, miłość Oyczyzny i miłość 
Króla; Deputowani-Wasi, stanąć mogli przed nim z śmiałą na- 
dzieią, że ten Qyciec ludów swoich, nieopuści dzieci, którzy 
$ię za pierwszą wskrzeszenia Polski sposobnością, rzucili na. 
drogę obowiązków i honoru. 5 
> Nie zwiodła Was ñadzieid Wasza. — Sprawa naysprawie- 
dliwsza znalazła przystęp u Tronu nąysprawiedliwszego PANA, 
— Raczył on ściągnąć rękę. swoią do oznaczenia, iż przystępuie 


« do związku Waszego. — Przystąpił, z tą łaskawością, z tą do- 


brocią niewyczerpaną, z, tćm wyłaniem serca Pańskiego, które, 
nad wszelkie opisanie, w słowach Jego nayłaskawszych, lepiey 
się maluią. i e q a NY 

Udzielamy Wam ich Rodacy!“ Są one Waszą własnością. 
Waszą chlubą, Waszego poświęcenia się świadectwem, -są-one: 


$ 
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owocem tćy i Pac 6 dobro tegó Kraiu troskliwości 
naylepszego z Królów, z którą czuwa nad losem Oyczyzny Wa- 
szćy, nad pomyślnością Waszą i dzieci Waszych. j 

Do wdzięczności ani Was zachęcać, ani Wam Jey przypo- 
minać niepotrzeba. — Jest ona przytomną zawsze sercom wier- 
nych Polaków, iest ona naydroższćm, i razem nayulubieńszćm 
po przodkach Naszych dziedzictwem. 

Oby .dni naylepszego KROLA łaskawe Nieba przedłużać ra- 
ezyły! Oby oglądał przyszłe plemię, niosące Mu hołd miłości i 
Po ea przekazany Im podobnym spadkiem od tych, któ- 
rych teraz uszczęśliwia. - | 

_ Działo się w Warszawie na Sessyi Rady Generalnćy Konfe- 

deracyi Generalnćy Królestwa Polskiego dnia 1. Sierpnia 1812. 


Mieysce Marszałka Scymu i Honfederacyi Generalncy 
firólestwa Polskiego zastępuiący. 


STANISŁAW Ordynat ZAMOYSKI. 


e 


+, Sekretarz Konfederacyi Generalney 
; | ©, Hrólestwa Polskiego 
| ajetan Hożmian. 


„Bo uczynionem przystąpieniu Jo Konfederącyi Jeneralney Polski przęz Nayiaśnićy- 
szego Pana ,zuayduiący się w Dreznie Polacy następuiący podpisali akcess. 


í My niżey podpisani, tu w Dreznie znaydviący się Polacy, stósownie do artya 
kułu 4g0 aktu Konfederacyi Jeneralney Polski, jawnie oświadczamy , iż do Konfəde- 
racyi Jeneralney Polski, w dniu dwudziestym osmym miesiąca Czerwca, rokuty- 
siąc Ośmset dwunastego w Warszawie zawiązaney, We wszystkim co jey akt zamie- 
sza i opiewa ninieyszym naszym. akcessem przystępniemy, i w dowod tego wła- 
sneml rękami podpisuiemy się. Działo się: w Drezdnie dnia trzynastego miesiąca 
Lipca tysjąć ośmset dwunastego roku. | 
(Podpisano ) Stanisław z Gorsia Breza Minister Sekretarz Stanu, = Joachim 
Moszyński, — Krzysztof Olendzki Szamb. i Kaw. Ord. St Stanisława W:leryan 
Bieliński, — X: Franciszek Szczyciński Kanonik Poznański. — Michał Z:biełło Ło- 
wczy wielki. — Hipolit Błeszyński Pułkownik Adiutant gener. JK. Mc.— Stani- 
sław Michalski Szef Bióra Sekretaryatu Stanu, — Jan Michał Hube. — Macicy Wie- 
rzeyski. — Jan Młodzianowski, — Jan Wernic. — Anteni Poszmański, == Jan 
Hube- — Jan Antoni Hinkelmap. A 


